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SPOTKANIE AUTORSKIE
     Dn. 25 października 2016 roku odbyło się w naszej szkole spotkanie autorskie z panią Moniką Kowa-leczko - Szumowską. Udział wzięły                     w nim wszystkie klasy 1, 2 i 3 szkoły podstawowej, ze względu na dużą liczebność podzielone na trzy tury. Tematem spotkania były książki autorki dla młodszych dzieci tj. „Gupikowo” oraz „Wybryki                  z Ameryki”. Punktem wyjścia do na-pisania książek była rodzina pisarki, stąd też postaci głównych bohaterów mają swój rodowód w  realnym świecie. Identycznie można też powiedzieć o wydarzeniach przed-stawionych w książkach. Są one również inspirowane życiem pisarki, w większości wypadków zdarzyły się naprawdę.
     Duże zainteresowanie spotka-niem wykazały zarówno dzieci, jak                     i nauczyciele. Szczególnie ciekawe 
okazały się wątki związane z pod-różami pisarki  po Stanach Zjedno-
czonych Ameryki, o których rów-nież opowiedziała. Niezwykle waż-nym jest fakt, że dzieci osobiście poznały pisarkę (w większości zdo-były też jej autograf), miały moż-liwość dowiedzieć się, jak powstaje książka, ale również wzbogaciły swoją wiedzę ogólną. Autorka ksią-żek pokazała dzieciom wiele zdjęć                 z podróży po Ameryce, przedstawiła również wiele ciekawostek przyrod-niczych związanych z tym rejonem świata.
Ewa Jagiełło

organizator spotkania

*****************************

SAVOIR-VIVRE

MANIERY PRZY STOLE

      17 października 2016 r. dwie klasy piąte – kl. 5a i 5c wybrały się na wycieczkę do Pułtuska. Co cieka-wego jest w Pułtusku? - ktoś mógłby zapytać.

      Miasto jest nazywane „Mazowie-cką Wenecją”, ponieważ jest tam mnóstwo wodnych kanałów, po któ-rych można płynąć gondolą lub kaja-kiem.
      W Pułtusku znajduje się najdłuż-szy brukowany rynek w Europie.

     Ale nie to było głównym tema-tem naszej wycieczki. Jej głównym celem było zapoznanie się                    z zasadami savoir-vivre’u przy stole.

     Zostaliśmy zaproszeni na wykład do XIX-wiecznego, prawdziwego zamku. Mogłoby się wydawać po co taka nauka, przecież każdy umie  usiąść na krześle przy stole, wziąć  w ręce łyżkę, nóż, widelec i zjeść posiłek. Jednak to nie jest takie proste, jak się wydaje. W domu czujemy  się  swobodnie, jednak        w restauracji lub na uroczystym przyjęciu powinniśmy znać zasady dobrego zachowania  przy stole, czyli:

· jak siadać do stołu i jak siedzieć w trakcie posiłku (np. siadamy na połowie krzesła, siedzimy prosto)

· jak jeść i pić przy stole (np. którymi sztućcami jemy różne dania, w jakich kieliszkach pijemy napoje)

· jak nakrywać do stołu (np. ułożenie talerzy, sztućców, serwetek)

· jak zasygnalizować kelnerowi, że skończyliśmy jeść potrawę (np. poprzez odpowiednie ułożenie sztućców na talerzu).

     Naukę zakończyliśmy obiadem                 w restauracji. Musieliśmy wyko-rzystać wiedzę teoretyczną w pra-ktyce.  
     Na obiad podano nam: na przystawkę sałatkę „Magdalena”, potem był rosół z długim maka-ronem, na drugie danie zaserwo-wano nam filet z kurczaka, ziem-niaki, marchewkę i surówkę z białej kapusty, a na deser sernik z rodzyn-kami polany sosem truskawkowym. Pycha!

     Bardzo przyjemnie spędziliśmy czas w Pułtusku. Chętnie pojecha-łabym tam jeszcze raz i śmiało mogę polecić taką wycieczkę innym. 

Alicja Gos kl. Va
*****************************

Nasze problemy

Tolerancja? Ale po co?

      Nikt nie jest idealny. Zarówno         w świecie ludzi dorosłych, jak też            pośród dzieci i młodzieży znajdzie-my osoby, którym niejednego może brakować - jak nie urody, to lep-szych ubrań, pieniędzy, czasem rów-nież zdrowia – które jest chyba największą wartością w życiu. Weź-my pod uwagę przykład  szkoły, gdzie niemal w każdej klasie może pojawić się osoba grubsza, biedniej ubrana, często też mająca kompleksy na punkcie np. swojego wyglądu. Jakie jest najczęstsze postępowanie klasy wobec takich osób? Myślę, że co drugie dziecko bywa odrzucone, wyśmiane lub znienawidzone. Pyta-nie tylko „za co?”. Za to,  że jest sobą? Za to, że gorzej się ubiera? Czy może za to, że jest grube lub za chude, co przecież nie zawsze jest jego winą?

     Uważam, że powinniśmy się bli-żej przyjrzeć temu problemowi. Pamiętajmy, że  nie  tylko  my sami
oceniamy innych, ale jesteśmy też oceniani przez innych. To, co dla jednych jest piękne, według innych uważane jest za brzydkie. Dlatego warto sobie uświadomić dla włas-nego dobra, że każdy z nas ma nie tylko zalety, ale i wady. Oceniając innych powinniśmy więc pamiętać, że wady musimy akceptować, zalety natomiast powinniśmy wychwalać. Czy w osobie, która ma tłuste włosy, chodzi w ubraniach po starszym rodzeństwie, jest nieśmiała lub zam-knięta w sobie nie można znaleźć zalet? Myślę, że tylko ten nie może zaakceptować takiego człowieka, kto sam jest bardzo zadufany w sobie. Szkoda mi takich ludzi, bo przez ich zachowanie osoby, które być może są nieco inne i naprawdę potrzebują pomocy- bardzo źle czują się w grupie. Powinniśmy pamiętać, że zawsze możemy takiej osobie podać pomocną dłoń i przez to pomóc jej odnaleźć się w danym otoczeniu. Ważne jest tylko, żebyśmy wiedzie-li, jak pomóc. Czasem pomocne bywa nawet tylko kilka słów otuchy. 
     Czym jest więc tolerancja? Jest czymś, co pomaga w codziennych kontaktach z ludźmi. Czymś, co sprawia, że mamy przyjaciół, któ-rych wady akceptujemy. Tolerancja pomaga w życiu codziennym,                    w kontakcie z rodzicami, nauczycie-lami, a zwłaszcza rówieśnikami.

BYĆ TOLERANCYJNYM                   TO ZNACZY SZANOWAĆ UCZUCIA, POGLĄDY, PRZEKONANIA ODMIENNE OD NASZYCH WŁASNYCH
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ROK  2016/2017                                      ROKIEM CZYTELNICTWA

Dlaczego warto czytać?
     Czytanie jest wspaniałe, uczy systematyczności i porządku… Niestety, coraz mniej osób lubi wie-czorem, po ciężkim dniu w ten właśnie sposób zrelaksować się                 i oderwać od codziennych proble-mów…Czytanie także wzbogaca nas, nasz umysł… Oczywiście, zale-ży jeszcze od tego, co czytamy… Biorąc pod uwagę liczne zalety czytania książek dane mogą wpra-wiać nas w osłupienie. Coraz mniej książek czyta się dzieciom, wci-skając im coraz to nowe gry kompu-terowe i bajki tylko po to, żeby zająć im czas. Potem dziwimy się, że nie radzą sobie w szkole i nie chcą same czytać. Rodzice powinni zadbać o to, aby dziecko czytało!!! Ważne też, żeby czytać od najmłodszych lat życia. W późniejszym wieku bo-wiem umysł jest „utwardzony”                  i ciężej wprowadzić w nim zmiany. Dlatego zachęcam z całego serca rodziców, aby czytali dziecku książki i nie bagatelizowali prob-lemu, bo najlepiej jest mówić: „jakoś to będzie” lub „jestem zmęczo-ny/zmęczona”. Skoro dorośli nie potrafią być odpowiedzialni za dzie-cko, to jak ma dziecko nauczyć się odpowiedzialności za siebie?
     Powyżej poruszyłam również temat związany z tym, co czytamy. Uważam go także za bardzo istotny. Książki przygodowe i fantastyczne rozwijają  naszą  wyobraźnię. Tzw. młodzieżówki są dobre do odprę-żenia się. Czy istnieje więc coś takiego jak złe książki?

     Myślę, że nie. Jednak książki po-winny być dobrane do wieku czytel-nika. Jest oczywistym, że małemu np. siedmioletniemu dziecku nie przeczytamy historii „mrożącej krew w żyłach”, a  dwudziestolatek nie będzie pochłaniał „Czerwonego Kapturka”, choć i tak to zawsze za-leży od nas samych.

Więc apeluję!!!

Czytajmy książki!!!

     zespół redakcyjny pod opieką Małgorzaty Bronisz- Rzepeckiej                              i Ewy Jagiełło
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Małgorzata Musierowicz

     Małgorzata Musierowicz (ur. 9 stycznia 1945 roku w Poznaniu)- autorka utworów i ilustratorka ksią-żek dla dzieci i młodzieży. Ukoń-czyła VII Liceum Ogólnokształcące im. Dąbrówki w Poznaniu oraz PWSSP w Poznaniu. Z zawodu gra-fik. Od 1994 roku pisuje felietony do „Tygodnika Powszechnego”. De-biutowała w połowie lat siedemdzie-siątych powieścią „Małomówny i ro-dzina”. Wkrótce potem rozpoczęła cykl pełnych ciepła i humoru po-wieści z serii „Jeżycjada”, zwany tak od nazwy poznańskiej dzielnicy Jeżyce, w której mieszkają jego bo-haterowie. Musierowicz napisała także wiele książek dla młodszych dzieci. Na motywach powieści „Kłamczucha” powstał film zrealizo-wany przez A. Sokołowską.

     Za swoje książki pani Małgorzata otrzymała wiele nagród, m.in. za „Kłamczuchę” przyznano jej „Złote koziołki”. W 1982 roku na Listę Honorową im. H.CH. Andersena wpisano zaś „Kwiat kalafiora”.

„Kwiat kalafiora”

     „Kwiat kalafiora” – trzeci tom                    z cyklu „Jeżycjada”. Autorka otrzy-mała za tą powieść nagrodę „Srebrne koziołki” na Biennale Sztuki dla Dziecka w Poznaniu. W rok później utwór został wpisany na Między-narodową Listę Honorową im. H.Ch. Andersena przez jury IBBY przy UNESCO. Ciekawostką, której nie sposób pominąć, jest fakt, że ilus-tracje do tej powieści wykonała sama jej autorka. Książkę czyta się         z dużym zainteresowaniem. Jest to jedna z pierwszych części sagi przedstawiającej rodzinę Borejków                  i jej przyjaciół. W codzienności lat 70 autorka umiejscawia poznański ród Borejków, który dzięki wszech-obecnym ciepłym uczuciom rodzin-nym i dopisującym humorom radzi sobie w tych niezbyt łatwych czasach. Najstarsze panny „Borej-kówny” – Ida i Gabusia – przeży-wają pierwsze miłości. Patrzą na to ich młodsze siostry: siedmioletnia Natalia - zwana Nutrią i pięcioletnia Partycja czyli Pulpecja. Radości                        i troski tych młodych ludzi są bardzo podobne do współczesnych, choć minęło od tamtych wydarzeń ponad 20 lat. 
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HUMOR  SZKOLNY

- Mamo, ja nie chcę iść do szkoły.
-Ale zaczął się nowy rok szkolny, musisz iść!

- Mamo, ja nie lubię szkoły.
-Jasiu, idź do szkoły.
-Mamo, dzieci mnie nie lubią                  i ja ich nie lubię.

-Jasiu! Musisz iść do szkoły, w koń-                        cu jesteś tam dyrektorem.

Jasiu chce popływać i pyta ratow-nika o zgodę:

- Czy mogę popływać w tym base-nie?

- Musisz mi najpierw pokazać, jak pływasz.

Jasiu zaczyna, robi fikołki, pływa, nurkuje. Wreszcie ratownik pyta:

- Gdzie nauczyłeś się tak pływać?

- Tata wrzucał mnie na środek jezio-ra. 

- To pewnie trudno było dopłynąć do brzegu?

-Nie. Najtrudniej było wydostać się z worka.
Zdenerwowana mama pisze do nauczycielki:

- Bardzo proszę już nigdy nie bić Jasia, bo to słabe, drobne, biedne dziecko. My sami nigdy go nie bije-my, tylko czasem w obronie własnej.

Uwagi z dzienniczków!!!!!!!!!!!!
1. Zenek co chwila oświadcza się koleżance z ławki.

2. Wysłany w celu namoczenia gąbki, wrócił z mokrą głową.

3. Nie uważa i biega na lekcjach wychowania fizycznego.

4. Wyrwany do odpowiedzi mówi, że nie będzie zeznawał bez adwokata.
5. Córka eksponuje swoje ciało na lekcji religii.

**************************
Babeczki na wieczór                        z przyjaciółmi…

Składniki:

- 2 opakowania miłych wspomnień,

- 3 garście wspomnień,

- 7 sztuk dobrego  humoru,

- 8 kostek radosnych myśli,

- 20 gramów promiennego uśmiechu,

- 12 łyżek chęci do działania,

- 2 miarki dobrego nastawienia.
Sposób przygotowania
     Opakowania miłych wspo-mnień rozpakuj i wrzuć do miski, do tego dodaj siedem sztuk dobrego humoru. Na rozgrzanej patelni rozpuść osiem kostek radosnych myśli. Do miski wrzuć także dwie miarki dobrego nastawienia. Ciasto wyłóż na deskę i zagnieć. Trzy garście słońca i dwanaście łyżek chęci do działania wrzuć do miksera  i wymieszaj. Ciasto rozłóż na duże placki i wlej do nich sok   miksera, następnie zagnieć je                    w kształt kulki i włóż  do pie-karnika. Czekaj trzydzieści minut. Kiedy wyjmiesz babeczki z pieca, poczekaj aż wystygną i posyp je dwudziestoma gramami promien-nego uśmiechu. Ciasteczka na wieczór z przyjaciółmi  gotowe.

***************************

Sprawozdanie                                              z wycieczki szkolnej
         Dnia 18 października 2016 ro-ku klasy: 6c i 6d pojechały na wycieczkę do Warszawy do Tea-tru Muzycznego „Roma” na przedstawienie pt. „Mały Książę”.

     O 7.45 była zbiórka przed ośrodkiem sportowym „Aqua”. Podróż minęła szybko i przy-jemnie. Punktualnie o 10.00 zaczął się spektakl. Reżyserem był Cezary Domagała, scenografem Malwina Chabocka, a muzykę opracował Tomasz Bajerski. Rolę Księcia zagrał Karol Kwiat-kowski, Pilotem był Daniel Sal-man, Różę zagrała Karolina Michalik, Żmiję – Karolina Łękawa, Lisa – Agnieszka Findys.    

     Tematem musicalu było poszu-kiwanie przez Księcia przyjaciela na różnych planetach. Spotkał się z ciekawymi ludźmi, pytał ich o to, jak żyją i czym się zajmują na swoich planetach. Porównywał to wszystko ze swoim życiem.                   W końcu zdecydował, że najlepiej  będzie mu  tam, skąd przybył, czyli na planecie B612.

     Spektakl trwał półtorej godziny z piętnastominutową przerwą. Zachwyciły mnie przygody głów-nego bohatera, gra młodych akto-rów, piękna muzyka i prześliczna scenografia. Stroje aktorów były cudne. Spodobało mi się również to, że aktorzy włączali do zabawy dzieci z widowni.

     Po teatrze udaliśmy się do res-tauracji w „Arkadii”. Tam wy-daliśmy wszystkie pieniądze na różne rzeczy. Do Żyrardowa wróciliśmy po 14.00.

     Myślę, że wycieczka była udana, ja chętnie obejrzałabym „Małego Księcia” jeszcze raz.

Joanna Jagiełło kl. 6c
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